GAZETA KRAKOWSKA 


Prenumerata kwartalna 


atp. ta. 


NT 150. 


Pojedynczy numer na zwyczaye 
nym papierze gr. 10. 


PONIEDZIAŁEK DNIA 27 GRUDNIA 1850 ROKU». 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Reaumira, 
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ahmury śnieg z,deszczem. 
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mocny | 35 pE 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Warszawa 18 GRUDNIA, 
Dsktaror nie przyjął pensyi przez rząd 
ofiarowaney w summie 200,000; żadał tulko 
za swe trudy mieszkania bezpłatnego i do- 


starczenia Żywności dlę ciebie t sztabu swego 
kosztem narodewym, 


Obecni w Warszawie Biskupi Prażmowski i 
Maanugrewicz, naślsduiac cnoty dawnych 
swoich poprzedników, powzięli zamiar w 
czasie, gdy Qvczyzna tyle potrzebuie ofiar, 
przestania na pensyi 15,000 rocznie. 

Wielu z tuteyszych kupców  posiadniacych 
składy sukienne , ofiaruie darmo sukno na 
mundury akademików , mie będących w sta- 
nie łożyć potrzebnych ne sprawienie koe 
sztów. Za tak pięknym przykładem ida i 


krwawcy; od robety całego munduru nie 
biorą iak rubla. 


Wiadomo, że Mo Zas było obo- 
wiazkiem wypisywać waŻnieysze artykuły z 
garet zagranicznych, które były zakazane 
w Polsce, i tylko on je odbierał; zaonegdy 


znaleziona w jego papierach następujący far- 
tykał: “ Dzienniki angielskie mówią jeszcze 
Że gdyby Polska chciała skruszyć swoje kay- 
damy, a Polacy cłicieli stać się na nowo nae 
rodem wolnym, przedsięwzięcie takie zna 
lazłoby w Anglii tysiące dłoni w poparciu i 
staralibyśmy się (mówi autor artykułu) ue 
dzielic im tyle pieniędzy, ileby tylko potrze- 
bować mogli, aby celu swego dopełnili. ,, 
Słychać niezawodnie, Że zgromadzenie XX. 
Missyonarzv, wspomniawszy na cnoty swojee 
go założyciela S, Wincentego z Pauli, posta» 
nowiło na potrzeby oyczyzny złożyć znaczna 
summę i na cały czas woyny ustąpić poło” 
Ma soe 
bie nawet fo za powinność , bo te dochedy 
przeznaczone były na wychowanie młodrrh 
duchawnych , a system obskurantyzmu, Zz8e 
prowadzony od przeszłego rządu, niedozwolił 
im łożyć na przyzwoite wychowanie kapła- 
Sumienmie więc ta restytucym, należy 


wę swoich niezmiernych dochodów. 


Rów. 
się narodowi. 
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Nim komitet trudniący się przeyrzeniem 
papierów ajentów Policyi tayney obiaśni pu- 
bliczność o skutku poruczoney sobie czynności, 
którą od chwili zawiązania swego-nagle się 
zaymuie, ma za powinność donieść w celu zni- 
weczenia podaney do różnych pism pessodę- 
iakoby w królestwie 
szpiegów 5000, 
Warszawie 900,12 w tey właśnie chwili znalazł 


cznych wiadomości : 
polskiem było a w samey 
xięgę sposobem alfabetycznym ułożoną, a u 
ejenta Policyi Szleja zabrang, w którey po 
przerachowaniu znayduie się podobna iak 
wyżey liczba osbb zamieszczonych , lecz xię: 
ga ta nosi na samym początku następujący 
mapis: Skorowidz alfahetyczny członków ho- 
norowych J. ©. K. M. urzędników cywil- 
nych i duchownych królestwa polskiego na 
rok 1826. A gdy w tey xiędze zamieszczone 
ea damy honorowe, ztad poszło, iź osoby, 
które miały sposooność przegladania papiee 
rów uajentów Policyi tayney zabranych nm 
dne opieczętowane i komitetowi oddane zo, 
słały, nie czytając powyższego napisu leyże 
"«ęgi, wzięły ją za listę szpiegów i z niey 
fałszywe wieści o różnych osobach rozsiewa* 
ły. — W Warszawie dnia 17 grudnia 1830, 
o godzinie /uney wieczorem. 
Cieszkowski za Prezesa, 


Za dni kilka stanie pięć nowych bateryj 
` artylleryi polowey. 

Zaraz po odebraniu wiadomości o uzupeł- 
mioney rewolucyi w Warszawie, dozorstwo 
Su.hedniowskie fabryk górniczych, zajęło 
się wyrobami broni, Opuszczone od lat kile 
ku warsztaty ręczne Suchedaiowskie i kosar- 
mia Wąchocka, w dzień i w nocy z naywięr 
kssym pospiechem obosieczne Kosy i piki, 
niemniey pałasze w zaaczney ilości wysta- 
tak, iż wkrótce woiewództwą Sando» 


maierskie i Krakowskie broma tą opatrzone 
bydź mogą. 


wia, 


Mówig,że WielkiXiażę o$wiadczył, iż resztę 
Życia przepędzi w zaciszu na obcey 


ziemi, 
obok swey małżonki, 


do którey iest bardzo 
przywiązany. 

Nabożeństwo 40 godzinne 6 szczęśliwe po- 
wodzenie Polski już rozpoczęło się, i odby- 
wać się będzie koleyno we wszystkich ko- 
ściołach Warszawy. 

Onegdy przy kopaniu okopbw na Pradze, 
znaleziono kilkaset złotych, i zegarek sre- 
brny , które oddano uładzy mieyscowey. 

Przy sypaniu okopów Warszawy za Wisłą 
i rogatkami Jerozolimskiemi, mieszkańce sto 
lic} daig ciagle dowody swoiey gorliwości, i 
swego poświęcenia, dla dobra oyczyzny. Co» 
dziennie dwie kompanie straży honorowey 
składającey się z samych akademików udają 
się na Pragę do pracy przy wałach, a dnia 
wczorayszego wszystkie cechy 1 wszystkie o- 
soby de składu sądownictwa należące, tamża 
się udały, aby mieć zaszczyt, Że ich ręce 
do obrony Qyczyzny czynnie były użyte, 4 
Polki nie caig się wyprzedzić w tey pracy; 
onegdy Pani z Kierwińskich Nowakowska 
zebrawszy pierwsza całą swą pensją ponien, 
udała się z nia pa Pragę. Młodziuchne Pole 
ki nie odrodne swych matek córy, nakopy- 
wały ma taczki ziemię, ktorą męs<czyzni o= 
choczo rozwozili na wały. 


Oto są bliższe szczegóły obrad izb na d. 
20 b. m. odbytych, o których na dniu wcżo= 
rayszym już donieśliśmy. 

Izba Poselska. 

Już o wpół do Stey rano wszystkie galerye 
napełniene zostały słuchaczami. Sekretarz 
izby Poselskiey, d putowany Czarnocki, wy- 
znacza mieysca dla H i O godzinie 
10tey marszałek wzywa członków do porząd- 
ku. Na ławce rzadowey zasiadają: członek 
rządu 1) mczasowego kaszielan Dembowski, 
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zastępca ministra oświecenia Lelewel, i za: 
stępca ministra sprawiedliwości Bonawentura 
Niemojewski. 

Marszałek oznajmia izbie, iż dwa ważne 
nader przedmioty mają dzisiaj ją zająć, a temi 
są: odczytanie protekółu sessyid. 18 grudnia na 
wieki w dziejach naszych painiętney, która u- 
znała za narodowi Basze powstanie, i przela- 
nie władzy naywyŻszey w tak trudnych i na- 
glacych okolicznościach na tego, który nay= 
Ten dru- 
gi przedmiot (rzekł) tak jest ważny, iż od- 


godniejszym jest zaufania narodu! 


czytinie protokółu odłóżiny na koniec sessji, 
a natychrmiast pr ystaprny do mianowania dy- 
ktatora, któryrn od dnia wczorayszego poprze- 
stał bydź jenerał Chłopicki: Oświadczył da- 
ley marszałek, iż jenerał postanowił przyjąć 
dyktaturę pod pewnem i nieodmiennemi wa- 
runkaini, na które się już zgodził. — Tu se- 
kretarz odczytał projekt uehwały, która niżey 
umieszczoną zostanie, z tą tylko różnicą, iż 
De- 
putacya ta składać cię będzie z Prezesa Sena- 


art: 3cı brzmiał w sposób następujący: 


tu i z dwóch senatorow wybranych przez nie- 
go, tudzież z marszałka izby Poselskiey i z 


trzech członków tejże izby mianowanych przez 
marszałka. 


Następnie oświadczył marszałek, iż gdy mo- 
cnem jest postanowieniein jenerała Chłopi» 
ckiego pod teini tylko warunkami przyjąć dy- 
ktaturę; dyskussya nad odmianami projektu 
przeczytaneżo mieysca mieć nie może, lecz 
nad tem tylko, czyli projekt całkowicie ina 
bydź przyjętym lub też od- 
rzucony in. 

Marszałek wzywa następnie do zapisywania 


się członków izby, ktorzy chcą się przymówić. 
Zapisuje się ich 24. 


całkowicie 


Poseł Morawski wnosi: iż w tak nagłem 
i niebezpiecznem położeniu możemy, musimy 
nawet odstąpić część praw naszych, lecz, źa 
odsigpienie to Bie moze uchybić dosto, puści 


narodu cywilizowanege, z wszystkich w'ęc 
praw ofiary uczynić nie powinniśmy, przeto 
czyta swóy projekt do uchwały, na który kilku 
członków izby Poselskiey zgodziło się , moca 
którey dyktator miałby władzę królewska koa- 
stytucyą dzisieyszą oznaczoną. 

Marszałek odpowiada, iż projekt ten zosta- 
nie u laski mmarszałkowskiev, lecz dyskutowa- 
nym bydź nie może; powtórzył, i% izby je- 
dynie tem się zająć mają: czyli należy wa- 
ruoki dyktatora odrzucić lub całkiem przyjąć? 

W dalszym ciągu dyskusyi zabierają głosy 
posłowie: Franciszek Sołtyk, Wołowski, Tur- 
sk, Mazurkiewicz, Lieduchowski Jan, Słubi- 
cki, Wisniewski, Roman Sołtyk, Chomento- 
wski, Trzciński, Gustaw Małachowski, Wężyk, 
Swidziński, Zwierkowski, Szamiecki, Szymczy- 
kiewicz, Barzykowski, Klimontowicz , Deme 
biński, Deskur, Morozewicz. Wszyscy ze 
względu na obecne okoliczności popierają 
przyjęcie wniesioney pod rozwagę izby uchwały. 

Poseł Biernacki popiera projekt posła Mo- 
rawskiego. 

Poseg Jasiński tytuł dyktatora nazywa gro- 
żnym. 4 

Główną atoli uwagę izby zaymuje wniosek 
posła Jana Ledóchowskiego , iżby nie Prezes 
Senatu z senatorów, nie marszałek izby Poe 
selskiey z posłów i deputowanych, wybierali 
członków kominissyj maającey strzedz dykta- 
tury, ale sameż izby. Popierajgc z zapałem 
wniosek swóy poseł Ledóchowski wyraża: że 
prezydujący obecnie w Senacie, mający zu- 
pełne prawo de ufności narodu, musiałby u- 
stąpić mieysce Prezesowi Senatu za jego przy- 
byciem do Warszawy, a w takim razie lękać 
by się nałeżało, ażebyśmy w gronie kommis» 
syi pomienioney nie uyrzeli wybranych przez 
niego członków dawnego komitetu Śledczegn, 
na którą to myśl włosy na głowie powstają 
Powtórzył mówca w końcu zdanie, ażeby iz- 
ba Poselska wyhrała członkow Senatu do kom- 
missyi. 

Ostatni wniosek jednomyślnie uchyłony 
został przez izbę, a to z powodu jak się wy- 
raził poseł Gustaw Małachowski, że izba Po- 
selska nie powinna narzucać praw Sendtowi, 
myśl atoli względem wyboru członków kom- 
missyi praez same izby zostaje poparta, i w 
skutek tego uchwalong jest deputacya do je- 
nerała Chłopickiego z propozycją stosowney 
zimiany artykułu 3g0 projektu. — Złozony 
przez posła Morawskiego proiekt u la. ki wigi? 
szością zdań usunięty zostaję. 
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Depntacra do dyktatora wysłana składali 
„Jen Łeduchowski, Fr. Sołtyk, Aloyzy Bierna- 

chi, Niesiołowski, Dembowski, Słubicki, Jò- 
zef hr. Małachowski i Kisielnicki. 

Ok: ło godziny Zgiev wśrdd radosnych o- 
krzyków niech Żyje Dyktator, powraca depu- 
ta ya, w którev imieniu zdający sprawę hr. 
Led'chowsk oświadcza, że z naywiększą przy- 
jemnością przychodzi mu donieść, że jenerał 
Chłopicki jak naychętn ey zgodził się na pro- 
jektowana przez izby amianę artykułu 3go, 
pragnac jedynie, ażeby z powodu zażądanego 
przez izbę Pos-lska powiększen a hc by człon- 
ków kommaissyi do Ociu, i hczba tychże człon- 
ków z Senatu do ciu powięksaona została; 
memniey, Żeby na przypadek śmierci jedne- 
go z człcnków, Prezyduiacy w Senacie Sena- 
torów , a marszałek izby Poselskiey posłów 
lub deputowanych, ma zastępców mianował. 

Głos posła Łedóchowskiego okryty jest nay. 
głośnieyszemi okrzykami: Niech żyje Dykta- 
tor! Niech żyje Polska niepodlegia! 

Gdy wszakże poseł Barzykowski wnosi, że 
dla zadosvć uczynienia przepisom konstytu- 
eyi i statutu organicznego o reprezentacyi 
narodowey, wynika potrzeba głosowania na 
całkowitą uchwałę, marszałek niezwłocznie 
do tegoż głosowania przystąpić postanawia. 

W skutku głosowania okazuje się za przy” 


nięciem głos jeden. Głos ten jest posła Mo- 
rawskiego, który dając go, powołuje się na 
złożony przez siebie projekt, i powody na- 
kazujące mu bydź za ograniczoną władzą Dy- 
ktatora. 

Po przyjęciu przez izbę poselską uchwały, 
o ktorey mowa, wszyscy posłowie i arbitro- 
wie wykrzykują potrzykroć: Vivat Dyktator! 
Vivat niepodległość Polski! peczem marsza- 
łek wzywa członków izby Walchnowskiego , 
Łempickiego, Morawskiego, Świrskiego, Wite 
kowskiego, Trzcińskiego, Wężyka i Wiśniee 
wskiego, aby się udali do senatu i o wybor ze 
Dyktatora uwiadomili go, a jeżeli taż u- 
chwała utrzyma się w izbie senatorskiey, u- 
sankcyonuje się tem samem w prawo, aby 
zaprosili członków senatu de udania się z tą 
wiadomością do Dyktatora, Z upragnieniem 
(rzekł) słyszeć będziemy zamiary tego wiel- 
kiego męża, które zapewnie izbom obiawi, 

Zaymuie się następnie 'zba wyborem człon= 


kow kommissyi artykułem 3 przyiętey przez 


nig uchwały przepisaney. 

Większością głosów wybrani sg: Jan hr. 
Ledóchowski, Roman br. Sołiyk, Teetil Mos 
rawski, Świerski, Barzykowski, hr. Jezier= 
ski, Wężyk , i Wiśniewski. 

Następuje czytanie i podpisanie protokółw 
posiedzenia seymowego na dniu 18 grudnia 


jęciem uchwały głosów 108, a za jey usu- r. b. odbytego. (Ukończenie jutro.) 


DONIESIENIA. 


PP ydział Dochodów Publicznych i Skarbu Se. 

W skutku uchwały Senatu Rządzącego pod dniem 10. Grudmła do Nru 7375. zapadłey, 
podaie do wiadomości publiczney, iż w d31. b. m. o godzinie 10tev zran+ ody wać się będzie 
w biórze Wydziału dochodów publiczoych licytacya wydzierżawienia pr wa wyszynku trun- 
ków w dwóch karczmach do Erbpachtu folwarku Rakowice należących, a to na czas od 
Zatw'erdzenia sporządzić się maigcego, 2 dzierżawcą kontraktu do dnia ostatniego Maja r. p. 
1831. trwać mającego. Aicytacya rozpocznie się od kwoty złp. 360. rorznego ozyns2u,; @ 
rozumie się, iż dzierżawca w stósonku wytrzymanego czasu i podnieść się maiącey pzzez 
licytacya kwoty dzierżawney, czynsz zapłacić będzie obowiązanym. Przed licytacyg złożą 
Konkurenci 10tą część summv 350. złp. na Vadum. Inne warunki tey dzierżawy każdego 
czasu w biòrze Wydziału udzielonemi bydź mogą. 

W Krakowie dnia 20. Grudma 1830. X. Bystrzonowski. 

Gadomski S. W. 

W dniu 31 grudnia 1830 r. o godzinie 10 rarmey, z mocy poleceń wys. Tryb I instancyi W. NI. 
Krakowa, i jego okregu z dnia 7 stycznia do Nru qr a dnia 12 lutego do Nru 4578 i z dunia 5 murca 
1330 r. do Nru 4777 "wysitych s w rynku głownym M, W. Krakowa w gmachu Sukiennicach , odhędzie 
sie publiczne licytacya ruchomości do mass kryminalnych należących, jako to: futra, sukierr mgzkich, 
bielizny, żelaziwa, oraz innych drobiazgów. Ched kieytowau mających zaopatrzonych w srebrną munga 
żę, na czas i mieysce ożmaczgne zaprasza się. d 

W Krakowie dnia 24 grudnia 1830 r. Teodor Faworski A. $. 


AI” Nadeszto do handlu Macieja Stummer Ostrygi, sprzedają się po groszy 15a 


